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Jawnej dypl 


domaga się Wallace od władców USA 


Kłopotliwe pytania pod adresem Trumana i Deweya 


Przemawiając w 

Seattle Henry Wal- 
lace kandydat ną 
prezydenta USA z 
ramienia Partii Po- 
stępowej, wezwał 
Trumana i Dewey'a 
do opublikowania 
przebiegu ostatnich 
konferencyj z Mar- 
shallem i John Fo- 
ster Dullesem, któ- 
"zy specjalnie w tym 
celu przybyli z Pa- 
ryża. 
W depeszach do 
Trumana i Dewey'a 
domagających się 
jawnej dyplomacji, 
Wallace zażądał konkretnej odpowiedzi 
na 4 następujące pytania: 

1) Czy obaj oni naruszając zasady ONZ 
popierają powrót ambasadorów do Ma- 
dzytu, przyjęcie Hiszpani 
skiej do ONZ i udzielenie jej pomocy go- 
spodarczej? 

2) Czy obaj aprobują odmowę pożycz- 
ki dla Izraela? 

3) Czy obaj popierają złagodzenie ka- 
ry w stosunku do Ludwika Mertza i in- 
nych katów hitlerowskich a jeżeli nie — 
cn zamierzają uczynić? 


Polonia Restituta 
dla wspóltwórcy „Ostatniego Etapu"" 

W ambasadzie R. P. w Moskwie od- 
była się uroczystość wręczenia Krzyża 
oficerskiego orderu Polonia Restituta 
wybitnemu radzieckiemu operatorowi 
filmowemu Borysowi Monastyrskiemu 
za twórczą pracę nad stworzeniem we- 
spół z Wandą Jakubowską znakomite- 
go filmu polskiego „Ostatni Etap“ 

Przed udekorowaniem Borysą Mona- 
styrskiego ambasador R. P. w Moskwie 
Marian Naszkowski wygłosił przemó- 
wienie, w którym stwierdził, że film 
„Ostatni Etap" jest ostrzeżeniem dla 
ludzkości ; wezwaniem do walki o po- 
kój przeciwko mowym  podżegaczom 
wojennym. 


Marshall „wyiaśnia” 


Jak już donieśliśmy wczoraj, prez. 
Truman zamierzał wydelegować do Mo- 
skwy specjalnego w słannika Vinsona 
celem omówienia kwestii spornych z rzą- 
dem radzieckim. 

Min, Marshall „który — jak wiadomo 
— zmusił Trumana do zaniechania tych 
zamiarów odbył w Waszyngtonie przed 
odlotem do Paryża, konierenej ẹ prasową, 


frańkistaw- f 


ną której usiłował „wyjaśnić” powody; 
jakie skłoniły prezydenta Trumana do 
„zmiany decyzji”. 

Zdaniem Marshalla wysłanie Vinsona 
do Moskwy mogłoby być komentowane 
przez mocarstwa zachodnie jako wyraz 
zajęcia odrebnego stanowiska w chwili, 
gdy wniosly one sprawę Berlina na forum 
ONZ 

„Taka jednostronna akcja mogłaby 
mieć zdaniem Marshalla poważne na- 
stępstwa dla Ameryki" 


Opłała pocztowa ulszczona ryczałtem 


ve. 281 (935) 


macji 


W dalszym ciągu Wallace potępił pra- 
wicowych przywódców ruchu zawodowe- 
go i oświadczył, że ich zdradziecka ak- 
cj. wobec robotników przekształca związ 
ki zawodowe w „giętkie, służalcze orga- 
nizacje”, Zdaniem Wallace'a, akcja ta- 
ka jest bardziej niebezpieczna od samej 
ustawy Taft-Hartley. 


4) Czy obaj kandydaci gotowł są wy- 
cofać „kwestię berlińską" z Rady Bezpie- 
czeństwa i podjąć rokowania ze Związ- 
kiem Radzieckim nie tylko w sprawie 
Berlina lecz całych Niemiec, włączając w 
to również projekt państwa zachodnio- 
niemieckiego? 


Na jednym z ostatnich zosiedzeń ONZ w Paryżu zasnął dele- 
gat Syrii Faris el Khouri. Śpiacy delegaci marshallowscy pod- 
noszą jednak ręce w głosowaniu, gdy Marshall pociągnie za sznu- 
rek. 


Maszyna do głosowania 


Pół miliona ludzi 


straikuie na terenie Francii.- Groźha strajku generalnego 
Francuski premier Queullle odbył |rząd francuski nie cofnie się przed naj- 
zebranie z przedstawicielami rozłamo;ļOstrzejszymi Środkami, aby zdławić 
wych związków zawodowych, którym |strajk. W Sow obecnej, i jw 7 dniu 
oświadczył, że. „obecna falą strajków m ala, Bac? zaa a 
przybiera charakter powstania". Stra- -| ueuille jest zaniepokojony 


5 tej Kiem pracowników. kolei, Unia koleja- 
ty w produkcji węgła wynoszą w tej... zy obraduje dzisiaj, wynik głosowania 
chwili 160.000 ton dziennie. i 


bedzie wiadomy jutro. Należy spodzie- 
Z wypowiedzi premiera wynika, że wać się strajku generalnego. 


Chwila szczerości marsz. Tito 


chwilowe i będą się piętrzyły przez dłu 
gie lata, uderzając nie tylko w przywód 
ców, odpowiedzialnych za politykę Ju- 
gosławii, ale w cały naród. 

Plan pięcioletni nie został wykonany. 
„Płacimy obecnie drogo za rzec 


Marszałek Tito w przemówieniu do 
górników uskarżał się na trudności gos 
podarcze, wynikłe w Jugosławii od cza 
su zerwania przez nią z Z.S.R.R. i izo- 
lowania się od krajów demokracji ludo- 
wej. reśmy dawniej otrzymywali tanio od 

Daje się odczuwać brak surowców i| sojuszników" powiedział marszałek 
innych artykułów, Trudności te, nie są | Tito, 


?Prokirator oskarżał? 


m |bczpłatną żywno: 


„Most powietrzny” 
ma wesol0.: 


Wesołość do rozpuku wywołało w 
kołach dziennikarskich Berlina ujaw- 
nienle faktur, z których wynika, że 


organ  berliń: ski socjal-demokratów 
„Telegraf“ potajemnie sprowadzał dla 
swoich pracowników kartofle.. ze 
strefy radziecki Schumacherowcy, 


chwalący pod niebiosa kartofle „mos- 
tu powietrznego”, doszli do przekona* 
nia, że kartofle propagandowe, o któ- 
rych rozpisują się w „Telegrafie“, nie 
wystarczają do napełnienia żołądków. 
Wpadli wobec tego na „genialny“ po- 
mysł: we własnej drukarni (w tej sa- 
mej, w której „Telegraf“ rozpisuje się 
o kartoflach powietrznych) wydruko* 
wali sfałszowane zaświadczenia władz 
radzieckich i wysłali samochód po kar 
tofle do strefy wschodniej. 

Szczególna groteskowść sytuacji po 
lega na tym, iż „Telegraf“ stoi ną cze- 
le kampani; propagandowej, bojkotu- 
jącej wszelkie dostawy dla ludności 
zachodniego Berlina ze źródeł radziec= 
kich, a  wychwalającej jednocześnie 
dostawy powietrzne z zachodu. 

Okazuje się obecnie, iż współpra” 
cownicy „Telegrafu' przekonali się na 
własnym żołądku jak iluzoryczne są 
„kartofle z powietrza“ w porównaniu 
z ziemniakami, które przy pomocy 
sfałszowanych zaświadczeń usiłowali 
sobie sprowadzić ze strefy radzieckiej. 

Oczywiście władze radzieckie zwą- 
chały pismo nosem į szajka fałszerzy 
znalazła się w potrzasku. 


Nowy kaznodzieja 
Sctuman mówi do Niemców 

Agencja France Presse donosi, że da 
Koblencji (francuska strefa okupacyjna 
Niemiec) zawitał minister spraw zagra= 
nicznych Francji Robert Schuman w ce+ 
(lu odbycia narad z przywódcami niemiec 
| kich partii politycznych. Schumań ma 
| również rozmawiać z przedstawicielami 
(kleru i związków zawodowych oraz z in* 
jm tościami nlemieckimi. 
francuskie władze okupacyjne odma? 
wiają informacyj w sprawie przedmiotu 
tych narad. Na wieczór zapowiadany 
jest komunikat oficjalny. Po zakończe 
niu rozmów Schuman powraca samolo- 
tem do Paryża. , 


Wieści z ZSRR 


Rząd radziecki zorganizował niezwłocz 
nie szeroką akcję pomocy dla ofiar trzęs 
sienia ziemi w Aszchabadzie. W ciągu 3 
dni rząd radziecki skierował do Aszcha= 
badu ponad tysiąc lekarzy oraz znaczne i- 
lości penicyliny i szczepionek przeciwtęż 
cowych i przeciwko gangrenie. W okolicy 
miasta władze radzieckie zorganizowały 
szpitale polowe. Ludności wydaje się 
Władze radzieckie 
wysłały również do Aszchabadu domki 
ładane o łącznej powierzchni mieszka* 
niowej 50 tysięcy metrów kwadratowych: 

* * 


* 

Z wielu okręgów ZSRR napływają na 
ręce marszałka Stalina depesze o całko= 
witym wypełnieniu planu w kolchozach, 
sowchozach i w zakładach przemysło* 
wych. Kolektywy Gruzji wypełniły w 
102 proc. plan przewidziany do końca ro* 
ku. Obsiano lub zaorano tereny 0 
11,500,000 hektarów większe aniżeli w 
roku ubiegłym. W niektórych okręgach 
powierzchnia zasiewów zwiększyła się 
w dwójnasób w stosunku do r. 1947. 

* 
* 

Przystąpiono do wyświetlania nowe- 
go filmu radzieckiego „Młoda Gwardia'* 
pióra Fadiejewa. W filmie tym nwypu+ 
kla się pęd młodzieży radzieckiej do pra* 
cy kolektywnej owianej głębokim patrios 
tyzmem. 


.|Ze Ze sportu 


z pz 
Bratysiawa— Łódź 5:2 
Reprezentacja piłkarska Łodzi grała w 
niedzielę w Bratysławie z reprezentacją tes 
go miasta. Łodzianie przegrali mecz w stos 
(1:5). Bramki dla łodzian zdo« 
atkolo z rzutu karnego, a po mzer 
chocki. Najleniej w drużynie łódzkiej 
bramkarz Komar j Fatkolo, Drugt 
ie reprezentacin Lodzi rozegra we wtos 
rek. H 


EXPRESS LUSTR 


świecie bajki 


Lalka trzymetrowej wysokości i niedźwiedź ważący 


8 kg. = Teatr kukiełek 


„Już za kilka dni przyjeżdża do Ło- 
dzi jeden z najznakomitszych teatrów 
kukiełkowych świata — teatr Obrazeo- 
WA. 

W związku z tym, warto przytoczyć 
niezwykle ciekawą historię tej poży- 
tecznej placówki kulturalnej, która 
cieszy się niesłychanym powodzeniem 
nie tylka w szeregach dzieci, ale i tak- 
że wśród najszerszych warstw  społe- 
czeństwa radzieckiego. 

Przed 16-1u laty, na ulicach Mos- 
kwy można było często oglądać wielki, 
jaskrawo pomalowany samochód. 
Wśród dzleciarni moskiewskiej ukaza- 
nie się samachodu wywoływawo ogrom 
ne poruszenie, Zdenerwowanie udzie- 
lało się także starszym i natychmiast 
rozpoczynało się gorączkowe  dacieka- 
nie, dokąd samochód mógł pojechać. 

Gdy uzyskiwano wreszcie pewność 
e9 da miejsca, do którego zdążał, nastę 
"powały iście maratońskie biegi na miej 
5ce jego postoju. Bo dziwny samóochó 
wiózł za sobą świat bajki i dziwów, nie 
codzienne wzruszenia j przeżycia, fan" 
tastyczne piękna zaklętych zamków, 
szklanych gór, o których śni wyobraż” 
mia dziecięca. 

Samochód wiózł teatr kukiełek Ser- 
giusza Obrazcową. 

Bylo to 16 lat temu; wtedy właśnie 
powstal Centralny Teatr Kukiełek. Kie 
rownictwo teatru objął jego twórca Ser 
glttsz Qbrazcow. 

Już na 10 lat przed utworzeniem te- 
atru, pracował w tej dziedzinie sztuk; i 
popularyzował ją również za granicami 
swego kraju: w USA, Czechosłowacji i 
Niemczech, gdzie jeszcze jako artysta 
Studium Muzycznego Teatru Artystycz 
nego dawał gościane występy. 

Tentr początkowo urządzał przedsta- 
wienia tylko dla dzieci w szkołach i klu 
bach, latem odbywał tournee po bul- 
warach, parkach i skwerkach Moskwy. 

Stały lokal otrzymał w 1937 r. Mies 
žc się on w jednym z gentralnych pun- 
któw stolicy, na Paley Majakowskiego 
i scenę teatru przystosowano specjal; 
nie do przedstawień marionetkowych. 

W ślad za podniesieniem poziomu 
techniki teatralnej przyszła reorganiza- 
cja programu teatru. , 


— A Helena? — Zenka jest jednak 
ną tyle uczciwa, że przypomnieć ehee 
Zbigniewowi jego dawne zobowiązania 
—Czyś zapomniał już, jak bardzo ko- 
chą cię Helena?.. I jak wiele zrobiła 
dla ciebie włąśnie dlatego, że cię tak 
cgromnie kochała? 

Kiężyc świecił tak samo jasna jak 
przed chwilą, ale twarz Zbigniewa spo- 
chmuruiała, 

— Wtedy, kiedy was poznalem, w piek 
„wszej chwili ty zrobiłaś na mnie więk- 
sze wrażenie niż oną... Byłem pełen we 
wnętrznej rozterki, bo nie wiedziałem, 
którą z was wybrać, potem jednak zbli 
żyłem się do Heleny. Przywiązałem się 
do niej i... pokochałem ją. Przyznaję, że 
przeżyłem z nią wiele pięknych chwil i 
że uczucie moje dla niej było szczere. 
Potem jednak zdarzyła się tamtą pasęp 
na historia... i Helena przestała być dla 
mnie tym czym dawniej... Na próżno 
„ehciałem ja usprawiedliwić i wytłuma- 
czyć jak najbardziej po ludzku: ohyd- 
na, wstrętna postać Polizejrata Karlą 
Königa stanęła pomiędzy nią a moim 
sarcem... I splugawiła to, eo było takie 
święte, subtelne i romantyczne... A po- 


Do repertuaru wchodzi bajka, posia 
dająca prawdziwą fabułę dramatyczną. 
Ilość lalek - aktorów występujących w 
takiej bajce coraz to się zwiększa, przed 
stawienia stają się bardziej skompliko- 
wane. Mistrz Obrazcow nie poprze- 
staje jednak na tym. 

Obok przedstawień dla dzieci, jak 
„Kot w butach, „Na rozkaz szezupa* 
ka“ czy „Przygody cyrkowega niedź- 
wiedzia Przuchacza* wystawia duże 
trzyaktowę sztuki dla dorosłych jak: 
„Zaczarowana lampa Aladyna* i „Nae 
przed Bożym Narodzeniem* — Gogola. 

Zarówno w tych sztukach, jak į w 
sztukach dla dzieci dominuje fantaz: 
romantyzm i bohaterstwo. Dużo. jes 
też komizmu. graniczącego z satyrą. 

Wystawiona po w satyra „Balo- 
wy koncert“ była dla Moskwy i jej 
światą artystycznego wielkim przeż 
ciem. à 

To już nie bajka dla dzieci, nie fan- 
tezja to krzywe zwierciadło, w którym 
każdy z widzów mógł zobaczyć swe wa 
dy, dziwactwa į Śmiesznostki, Każdy 
obraz na scenie jest prawdziwym wy 


t 


brazcowa przyjeżdła do Lodzi 


cinkiem z życia podchwyconego na go- 
rąco. 

Wszystko, co dzieje się na scenie, 
jest rezultatem długiej pracy za kuli- 
sami teatru. Z teatrem współpracują: 
malarze, rzeźbiarze, dekoratorzy, muzy 
cy. reżyserzy, artyści poruszający. ku- 
kiełkami į arty grający“ ich głosy 
sumie 250 ludzi. Do każdej nor 
ztukj przebudowuje się scenę, two 
rzy się nowe dekoracje ; nowe systemy 
i konstrukcje lalek w zależności ad zą- 
| dań, jakie stawia sztuka. 

Nie każdy wie jak ciężkie są lalki, 
tateż nie jest w stanie uświadomić so- 
pie, że kierowanie nimi nie jest pracą 
lekką. 

| Tak mn. niedźwiedź Baloo waży $ kg, 
a pyton Kce ma długości 3 m, į 30 cm. 
Ludożerea w bajce „Kot w butach“ 
jest 30 razy większy od pozostałych la- 
lek, dlatego tak niesamowite wrażenie 
wywiera jego przekształcenie się naj- 
pierw w lwa a potem w mysz. 
| Wszystkie te cuda ze świata bajki 


będziemy mieli możność podziwąć już 


za kilka dni! (b) 


Nie czują swego kalectwa! 


Inwałidzi wo eani staią się pelnow artościowym obywatelami 


Dysponując wpływami z koncesji na 
wyszynk alkoholu, ma słupy ogłosze” 
niowe, kioski itp, Związek Inwalidów 
Wojennych mógł rozwinąć szeroką dzia 
łalność w kierunku stworzenia licznym 
rzeszom inwalidów warunków niezależ 
nego bytu. 

Dzięki szkoleniu zawodowemu į po- 
mocy w zakładaniu indywidualnych 
warsztatów rzemieślniczych lub spół- 
dzielni pracy inwalidzi wojenni stali się 
pełnowartościowyrmi obywatelami, nie- 
zależnymi od nikogo. 

Obecnie szkoli się dalszych 10 tysię- 
cy inwalidów w różnych miastach Pol- 
ski, na czele z wielkim zakładem szko- 
leniowym w Lęborku, gdzie uczy się 
fachu 1000 inwalidów. 

Inwalidz; uczą się zawodu 
od rodzaju kalectwa, 
nak szkolą się w zakresie 


zależnie 
przeważnie jed 
cholewkar- 


tem jeszcze przyszły lata rozłąki, mie- 
siące barwnych przygód i tak się stą- 
ło, że nie pragnę już więcej zobaczyć 
Heleny... 

— Ale jeśli Helena wróci? Jeśli spoj 
rzy cj w oczy? Czy wtedy wszystko się 
nie zmieni? I czy znów, tak jak daw- 
niej, nie powiesz do niej: „kochaną! 

— Chyba, że nie! — zamyślił się Ol- 
brzycki. — Nie lubię wracać do rzeczy, 
które minęły... i + 

— A zresztą terąz mam ciebie! — 
nachylił się i — z oczyma pełnymi księ 
życowego srebra — pocałował Zenkę 
w usta. $ 


ROZDZIAŁ 
TRZYDZIESTY PIERWSZY 


Zbigniew i Helena 


Wiatr rozwiał już dawno dymy, 
chwiejące się w przeddzień kapitulacji 
Berlina nad dziedzińcem kancelarii Rze 
szy, gdzie spalono zwłoki straszliwego 
Demijurga tej wojny, Adolfa Hitlera. 

Teraz jest już czerwiec roku 1946 
i inne wieją wiatry, 


stwa, krawiectwa, szewstwa, zegarmis= 
trzostwa i podobnych rzemiosł. 

Żony inwalidów szkolą się w zakre- 
sie bieliźniarstwa, trykotarstwa i kra” 
wiectwa. We własnym gimnazjum w 
Nałęczowie uzupełnia w tym roku swe 
wykształcenie 140 inwalidów. 

Nadto Związek utworzył specjalny 
fundusz stypendialny, z którego korzy* 


sta około 3 tys. osób uezęszczających | 
na wyższe uczelnie. Stypendium waha! 
się w granieach od 4 do 8 tys. złotych | 

H 


miesięcznie, 

Specjalną opieką otacza się inwali- 
dów ociemniałych, którzy prącują w fą 
brykach przy montowaniu piast rowe- 
rowych, zawijaniu cukierków itp. żaję” 
ciach, przy czym po pewnym przeszko 
leniu nie tylko nie ustępują w wydaj 
ności ludziom zdrowym, lecz nawet 
| stają się rekordzistami pracy. 


Jak Polska długa i szeroka chwieją 
się w jego powiewie ogromne łany doj- 
rzewających zbóż. 

Rolnik polski z mozołem rzucał ziar- 
ną na skopane pługiem wojny ugory i 
zbierze plon stokrotny: może dłatego, 
że krwią siedmiu milionów ludzi użyź- 
niona została ta nieszczęsna kraina. 

Bujnie, bogato rośnie teraz zboże, na 
nieznanych nikomu mogiłach a, wysoko 
w górze dzwonią skowronki srebrzyście 
i radośnie. 

Ale choć niby życie zaczyna układać 
się normalnie, raz wraz nawet tu, na 
tej cichej wsi, przypomina ci coś minio 
ną wojnę: to jakiś pług zahacza o za- 
grzebaną w ziemi minę i powoduje wy- 
buch, to pastuszkowie, bawiąc się nie- 
ostrożnie granatem, rozerwani zostają 
jego nagłą eksplozją... 

Wojna się niby już skończyła, ale 
wciąż jeszeze pochłania nowe ofiary: 
— i wyrzuca z siebie dawne. Bo choć 
groby strzegą zazdrośnie swoich tajem 
nic, często jednak ich nie upilnują... 

Tego dnią grupa uczniów warszaw- 
skiego gimnazjum przystąpiła do odgru 
zowania jednej z ulic aa Starym Mieś- 
cie. 

Cała Polska pracuje dzisiaj nad od- 
budowaniem  zniszezonej przez Niem- 
ców stoliey. Jej tragiczne ruiny są 
wprawdzie wstrząsającym pomnikiem 
polskiego bohaterstwa, które nie chcia- 
ło skapitułować przed przemocą, — ale 
nie można przecież żyć wiecznie wśród 
ruin! Na miejseu smutnych zgliszcz i 

'rumowisk pawstać musi nowa Warsza- 
wa, jeszcze wieksza, jeszcze wspanial- 
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naize Testy 


GRAŻYNA Z WRZESZCZA: Rozumiemy 
dobrze, że ostatnie przykrości, które Panią 
spotkały mogły bardzo źle wpiyńąć na jej sa 
mopoczucie. Niśmniej jednak nienawiść, jak 
Pani pisze, Którą żywi Pani do swojej Mat- 
niczym nie usprawiedliwiana, Dziwi 
yiko bardzo, że Pani, będąc wycho- 


trywania. Przeciwnie, powinna Pani mieć 
jak największy kult Ula Matki, która potra- 
fia wychować Panią i uchronić od elkich 
nieprzyjemności jakie mogłaby Pani mieć 
z podanego przez Panią powodu,  Świad” 


Czy to tylko o tym, że Matka kocha Panią 
bardzo i dlatego też Pani postępowanie jest 
wiedjiwe i niczym nieuzasadnyne 
odz: o sprawę Pani byłego narzeč 
trudno jest nam zrozumieć o ca w 


ciwie Pani chodzi. Ta, iż oświądeznno jej, 
że on żeni się z kim innym, traktuje Pani fa- 
ko lakt mający świad a Gzymk zupełnie 
przeciwnym — że właśnie choc się Dźenić z 
Panią, Oczywiście wygodnie jest nam Iłuma* 
czyć zdarzenia i wypadki lug własnej 


woli, ale jest to bardz” złudna metoda, któ 
ra móże doprowadzić do poważnych kompli- 
kacji życiawych, Na postepowanie tega Pana 
nie może Pani mieć najmniejszeg wpływu 
1 dlatego też należy wyciągnąć z tego odpo- 
wiednie konsekwencje. Należy pr 6 
myśleć į załąć się swolmi apra 
się Pani na póczątku swego | 
nie rozumieją Pani i że zaw 
się ona, że ją wyśmieją 1 
cieupie: Pi 

wni 


ne pozdrowienia i 
tu do rówńowaci, 
. 


'czymy szybkiego powtor 


IRENA K, Z ŁODZI: Według obowiązują, 
cych przepisów może się Pani zwalniać z pra 
cy w celu odwiedzenia lekarza i leczenia sie. 
Lekarz fabryczny wyda Pani odpowiednie 7a 
świadczenie bez wymienienia, nazwy charo- 
by, Jeśli nie chce Pani korzystać z 
lekarza fabrycznego, może Pani takie % 
dectwo otrzymać w Ośrodku Zdrowi 
w Ubezpieczaini Spolecznej. 

ter 


lub 


STAŁY CZYTELNIK æ CHEOHEA: Stano 
wisko Pańskie zawarte w liścię jest zupełnie 
słuszne i pismo nasze od dłuższego czasu pro 
wadzi akcje, aby na zabawach wgrantzacji 
społecznych by} ograniczone wyszynk alko- 
holu Przeważnie zabawy (takie kończą się 
awanturami, a czasami nawet, jak w opisa- 
nym przez Pana wypadku, pobiciem I ciężki 
mi okaleczeniami, 


Poważna Spółdzielnia 
zatrudni 


BUGHALTERA - BILA NSISTĘ 
ua stanowisko kierownika Dzinłu 
Rachuby 
Warunki płacy do umowy. 
Oferty składać w Blurze Ogłoszeń 


„Expressu dlurtrywanegoć ul. Piotrkyw 
ska 102a. pod „Samadzielny”, 110*%k 


szą, niż przed tym — godna stolica nie- 
złomnego narodu. 

W skwerze czerwcowego przedpołud- 
nia pilnie pracowali młodzi chłop: 
Niespodziewanie wkopując się w ste 
ty rumowisk, dokonali odkrycia, które 
lotem błyskawicy obiegło całe miasto 
i znowu przypomniało dnie minionej 
grozy. 

Ustalono bez trudu co to są za zwło- 
ki. Pamiętano przecież dobrze jaki od- 
dział bronił tego ogromnego bloku ka- 
mienie. Historia powstania nie zaporń- 
niala ọ nich, a teraz odnaleziono ich 
wszystkiech: dwustu! 

Jedni z nich poginęli broniąc gór- 
nych pięter, inni spoczywali na dziedziń 
cu; to byli ci, którzy padli najpierw od 
kul nieprzyjacielskich i pochowani zo- 
stali przez własnych towarzyszy — re- 
szta (garstka najmniejsza) leżała w 
schronie, przysypanym przez ostatnią 
czterotonówkę — bombę nieprzyjaciela. 

Pułkownika Krzysztofa" odnałezio- 
no wśród ruin bramy, zamienionej w 
mały bunkier. Poznano go po skórza- 
nej kurtce i papierach, które miał przy 
sobie w torbie, 

Zginął jak przystało na prawdziwe- 
go żołnierza: trzymając w ręce karąbin, 
z którego widocznie strzelał aż do sa- 
mego końca. 

Kilka metrów dalej znaleziono „Wład 
kę". Tą rozpoznano po długich włosach 
i kapralskieh naszywkach. Śzczątki 
dzielnej dziewczyny spoczywały na resz 
tkach rozbitego karabinu maszynowe- 
go. 


(D. c. n) 


PRZYG 


WAĄCEK: — Przyjacielu, ja4 pragnę 


czkawki! Cóż pan tak; skrzywiony, jak|ście! Zupa do luftu! 


środa ną piątek? 

HIPEX 
naszej! stołówki... 
earm: 


W s . `. 
yjaśnienie 

W związku z wczorajszą wiadomo- 
ścią p. t. ,, przy rozdziale 
wegla“ wyjaśniamy, że aresztowany z0 
stał nie p. Józef Stechura, właściciel 
składu węglowego przy ul. Węglowej 
5, zamieszkały przy ul. etlanej 3). 
lecz Stefan Stachura, waścicieł składu 
wegla przy ul. Kilińskiego 68, zamiesz- 


Poszczególnyjm sklepom „Bata po- 
wierzona będzie sprzedąż skóry napra- 
wowej twardej F wierzchniej 

Wszystkie placówki „Báta“ nadal bę 
dą prowadziły sprzedaż obuwia skórza 
nego, płóciennego | gumowego impor- 
towanego oraz produkcji krajowej, 

W najbliższym czasie nadejdzie trans 
port obuwia importowanego, przeważ- 
nie półbuty męskie w cenie 5.200 — 
5.800 zł. para oraz półbuty damskie w 
cenie około 5.500 zł. Transport będzie 
zawierał także trzewiki dziecięce w ce- 
nie 2,800 — 3.500 zł. para. (k)) 


z p 
Żarówki sprzetłaie 
leszcza kilka sklerów !ódzkich 
Liczba sklepów sprzedających ża- 
rówki w Łodzi została zwiększona. Po- 
za wymienionymi już przez nas pun- 
ktami czynne są jeszcze następujące: 
przy ul, Perlej 5 na Polęsiy Konstanty- 
nowskim, przy ul. Pąbianickiej 222, 
Dom Towarowy w Rudzie Pabianickiej, 
a poza tym żarówki sprzedają także 
trzy składy opałowe PSS, a miąnowi- 
cie przy ul. Dąbzawskiej 34, Limanow- 

skiego 187 | Złotno 74. 
Tak jak i w śródmieściu, sklepy te 
sprzedają po jednej żarówce. (k) 


Ż:mach samobójczy 
17-lein ezo chłopca 


Przy ul. Jaracza 18 rozegrałą się tra 
gedia. 17-letni Zdzisław Zapart, zamie- 
szkały w tymże domu, wezoraj wiesza 
rem wyskoczył w celu samohójczym 
z okna 2-go piętra, doznając złamania 
nogi i ogólnych obrażeń ciała. 

W stanie ciężkim przewieziono go 
do szpitala. Przyczyny rozpaczliwego 


kroku nie ustalano. ü) 


TANIA SPRZEDAŻ SEZONOWA 
PŁASZCZE MĘSKIE 


Reglany 9.500.— 
debry gatunek 12500.— 

GARNITURY 
dobry gatunek 9.000,— 
14.500— 


a wełny 100 proc. 
Pelisy od 


u 24,000— 
Zniżki dla członków Zw. Zawodowych 


J. STANKIEWICZ 


ul, Piotrkowska Nr. 18 
UWAGA: 


Sklep w podwórzu 
ma prawo 


10737 


Firma egzystuje od roku 1922 


— To po dzisiejszej zupie z| smak! 
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WICEK: — Musimy zaraz zrobić in- 


WICEK: — Faktycznie, że rzeczywi- 
spekcje w kuchni! 
WACEK: — I jaki piekielny maj WACEK: — Już po drodze 
Ca ta za smak? Jeszcze nic ta-;jakie tam są porządki. A psik! A pu” 
kiego nie jadłem!... | dziesz! Mysz!... E 


— Co łaska, Prosze pana. 


Zebraków już 


CKA 


KUCHARKA: — Któż mj do diabła 


zapodział mydło? Leżało tu koło kotła 
widać.|z zupą! 


wie — Teraz rozumiem!... 
WACEK: — O, moje serce! 


Łódż uzyskała najlepsze wyniki w likwidowaniu tej plagi społecz- 
„nej, — Pomoc dla zniędołężniałych, praca tła zdrowych 


się znacznie w porównaniu 
jak właśnie w Łodzi, którą 
żebraków, 


Plaga żchractwą i wlóczęgostwa zmniejszył 
z latami przedwojennymi. Nie gdzie indziej, 
przed wojną roiła się od wszelkiego rodzaju włóczęgów i 
asiągnięto pod tym względem najlepsze wynik 
Wydział Opieki Społecznej w Łodzi|nad głową lub brak bliższej 
przystąpił wespół z władzami bezpie-| zmusił do wyciągania ręki 
czeństwa do energicznej akcj, celem| Oczywiście, nie krak wśród nich rów- 
komplctnega wyrugowania tej klęski| nież osobników, dla których żebranina 
społecznej. W związku z tym rozwinię-| stała się zajęciem zawodowym, dając 
to ną szeroką skalę niesienie pomocy| cym niekiedy niezłe dochody. Przeciw- 
materialnej tym osobom, które z tych| ka nim stosowane są środk; przymuso” 
czy Innych względów chwyciły się żer| we. o których zresztą wspominą spe- 
bractwa ; włóczęgostwa. jalna ustawa o zwalczaniu żebractwą I 
Wśród żebraków łódzkich najczę: włóczęgostwa. 
spotkać było można ludzi o bardza j Pierwszym udzięla się doraźnej po- 
podeszłym więku, których brak hu | mocy materialnej w formie jednorazo- 


Pod specjalną opiekę 


wzięło m nisterstwo młodzież pracującą 


W związku z rozszerzającym się ru- zorganizowania pierwszej pomocy w 
chem współzawodnictwa pracy wśród | razie niesz: liwych wypadków j uak- 
młodocianych, Ministerstwa Pracy i|tywnienia działalności kół bezpieczeń- 
jOpiekj Społecznej wydało nowe zalece-|stwa.i kigjeny pracy ze specjalnym 
nia, biorąc nod specjalną opiekę milo- a RZA ochrony pracy młodo- 

lzięż pracującą. cianych, z 
5 W PAE aih czasie zwiększona bę- YE ydely ZASTRPSGH pracuja mitodos 
| dzie wydatnie akcja wizytacyjna w JEZ ANTE AE 
Hych łodz eżowym wyśolsem pracy. pisterstwo Pracy i Opieki Spolecznej 
Mładociani będą poddawani badaniom | p94 proz Ministerstwo ze Sl. 
lekarskim zarówno przed przystąpie- Asia ad TRAR eiti ODOWIĄ" 
niem do współzawednictwa pracy, jak | gu; A y gatięp nyen na SEE 
i po jega zakończeniu. zin tygodniowo, oraz obowi azek on- 
i EA ae cdą AMJ RE PAG trolowania regularnego odbywania 

IS s! eciżo, z 


przez nich nauki. 
bezwzględnie była zaopatrywana w Nieuczęszczanie młodocianego do 
cdzież roboczą, a w razie potrzeby — 


szkoły może być dla pracodawcy pod- 
także w odzież ochronną. 


stawą do rozwiązanią z nim stosunku 
Dalsze zlecenia dotyczą przestrzega- |służbowego, tak jak z drugiej strony 
nia przerw w pracy, stołówek dla mło- 


podstawą do pociągnięcia pracodawcy 
dacianych, zwalniania ich do szkoły,ldo odpawiedzialności karnej. (t) 


Chciat wyzyskać pracowników 


Sąd Pracy zmusił nieuczciwego właściciela 


do wypłacenia pelnego wynagrodzenia 

W Łódzkim Przedsiebiarstwie Budo-| wek akordowych, 239.330 złotych. Gdy 
wlanym przy ul. Zacisze 14, nie było| roboty zostały ukończone Olszer nie bą 
bynajmniej tak cicho, jakby nato wska |cząc na to, że rzemieślnicy żadali swe- 
zywała nazwa ul Do zakłócenia | jej należności zgodnie z zawartą umos 
spokoju przyczy kierownik teji|wa, wypłacił im jedynie 140.000 zło- 
firmy — H, Olszer. który w stosunku | tych, edmawiając wypłacenia reszty na 
de swoich byłych wspólników okazał | leżnych im pieniędzy. 
się wyzyskiwaczem, z chwilą gdy ci] Sprawa oparła się o Sąd Pracy, który 
| wystąpili ze spółki i pracowali tam w| dopatrzywszy się złej wali ze strony kie 
| charakterze rzemieślników. rownictwa pozwanej firmy, zasądził na 

A. Fajfer, S. Szelle i A. Szprycer| rzecz rzemieślników resztę należności, 
podjeli się wykonania szeregu robót,| w wysok -330 złotych, z rygorem 
za które mieli otrzymać — według sta-| natychmiastowej wykonalności. (mp) 


rodziny 


o pomac., 


wych kwot pieniężnych oraz kieruje 
się do jadładajni Opieki Społecznej, 
gdzie uhodzy korzystają z bezpłatnych 
posiłków. W wypadkach, gdy osobą, 
oddającą się żebractwu į włóczęgostwu, 
opiekuje się rodzina, która również 
znajduje się w ciężkiej sytuacji ma- 
terialnej, udzielana jest jej stała por 
moc, mająca na celu uniemożliwienie 
dalszego uprawiania żebraniny. 

Inne środki natomiast przewidziane 
są dla osób, trudniacych się żebrac= 
twem zawodowo. Dla tych miasto po” 
siada specjalny Dam Rozdzielczy dla 
Dorosłych przy ulicy Strzelców Ka- 
niowsktch 32, do'którego kieruje się 
wszystkich zatrzymanych ma ulicach 
Łodzi żebraków ; włóczęgów. Wycze* 
kują oni tutaj wyników rozpraw sądo- 
wych w sądach grodzkich. 

Dam Rozdzielczy mą jednak į inne 
zadanie. Jest nim odpowiednie wycho* 
wanie elementu, który doń napływa. 
W zakładzie zorganizowano 
pracy, dzięki którym pensjonariusze 
podczas pobytu w Domu Rozdzielczym 
mają móżność wyspecjalizowąnią się w 
obranym przez siebie zawodzie, 

Warsztaty te obejmują takie działy, 
jak: bamboszniczy, introligatorski, 
otkarski, stolarski szewski i kra- 
jecki. W ostatnim roku przez zakład 
przeszło około 500 osób, z których po“ 
nad polawa, po wyspźcjalizowaniu się 
w zawodzie, uezciwą i pożyteczną pracą 
zarabia na utrzymanie. 

Wyniki tak zorganizowanej akcji są 
widoczne, gdyż dla zilustrowania pracy - 
Wydziału Opieki Społecznej może słu” 
żyć to, że w chwili obecnej Łódź pra” 
wie nie posiada żebraków! (sk)) 


Opłaty za dzieci- 
przebywa ące w żłohkach 


W ostatnim dzienniku urzędowym 
Min. Prący i Opieki Społecznej omó* 
wiona jest sprawa zwrotu opłat za dzie 
ci, przebywające w żłobkach dzielnico* 
wych i Domach Małego Dziecka. 

Przy pobieraniu opłat od matek pra- 
cujących należy mieć na względzie 
przede wszystkim warunki materialne 
rodziców tych dzieci. 

Pobierane opłaty nie mogą przekra- 
czać stawki 160 zł, dziennie. Tylko jed= 
nak wyjątkowo ciężkie warunki mar 
terialne matkj lub rodziców mogą sta- 
nowić podstawę do zwolnienia z cżęści 
opłaty w drodze indywidualnego za 
kwalifikowania za pośrednictwem wy* 
wiadu społecznego, 


warsztaty ` | 


| 
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W zawodach o wejście do ligi SZOMBIER- 
KI pokonały częstochowską SKRĘ w stosunku 
2:1 (1:1), zapewniając sobie przez to awans 
do piłkarskiej ekstra klasy, Bramki dla 
Szombierek uzyskali; Krasówka i Ring. 


PTC — RADOMIAK 2:2. Zespół PTZ uzy- 
skał wreszcie pierwszy punkt. Radomiak, 
tracąc punkt, stracił też wszelkie szanse na 
awans do ligi. 


W POZNANIU odbył się mecz lekkoatietycz 
ny o drużynowe mistrzostwo Polski pomię- 
dzy” AZS (POZNAŃ) — SAMORZĄDOWCY 
(WARSZAWA) dawniej Syrena, Zwyciężyła 
drużyna poznańska w stosunku 18.494 : 13.806 
pkt. 

Na torze w ŁAWICY odbyły się wyścigi mo 
$ocyklowe o Pas Herbowy miast wielkopol- 


skich. Wyścig wygrał Mieloch w czasie 16.23 
przed Bukowskim i Stefańskim. Widzów 20 
tys. 


W KRAKOWIE odbył się międzynarodowy 
mecz piłki KRAKÓW—MORAWSKA OSTRA- 
WA. Wygrał Kraków 2:1 (1:0). Bramki dla 
Krakowa uzyskali: Różankowski I i Fianek 
= rzuta wolnego. Dla Czechów bramkę zdo- 
był Pszezółka. Widzów 10 tys. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski SZWAJ- 
CARIA — CZECHOSŁOWACJA zakończył się 
wynikiem 1:1. Czechom udało się wreszcie 
przerwać pasmo niepowodzeń, bowiem od pa- 
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Łódź -Poznań w boksie 14:2 


Sędziowie przesadzili nieco zwycięstwo Łodzi 


Udało się wreszcie Łodzi odpłacić 
Poznaniowi za dotychczasowe niepo- 
wodzenia. Wynik 14:2 jest zaiste impo- 
nujący, ale powiedzmy to sobje sz 
rze nieco naciągnięty. Nie ulega dla 
nas najmniejszej wątpliwości, że Poz- 
nań może wnosić słuszną pretensję o 
dwa a może nawet i trzy punkty. 


W ogóle impreza wczorajsza była 
nieudana -sportowo jį organizacyjnie. 
Przede wszystkim spóźniono ją o 45 


minut i publiczność miała o to słuszną 
pretensję. ępnie pomysł z 10 mi- 
nutową prz 
prowadzenie z 
odbudowę Warszawy był zupełnie chy- 
biony. Można to było zgoła inaczej za- 
łatwić, chociażby przez pobieranie przy 
sprzedaży biletów dodatkowej opłaty, a 


ŝli nikt nie wpadł w porę na ten po- 
mysł można było zbiórkę urządzić w 
okresie 45 minutowego wyczekiwania, 
a nie przerywać zawody. 

Powracając do samych walk, trzeba 
stwierdzić, że poziom ich był przecięt- 
ny. Poznań wystąpił zdekompletowa” 
ny, bo bez KASPERCZAKA | KOLE- 
CZKO. którego smutne obowiązki ro- 
dzinne zatrzymały w domu. W druży- 
nie łódzkiej zabrakło MARCINROW- 
SKIEGO, który swą nieobecność uspra 
wiedliwił świadectwem lekarskim, 

Wyniki uzyskano następujące: 

W muszej RÓŻYCKI, po dobrej 
pierwszej rundzie, w której walczył 
skuteczniej miał dalsze starcie słabsze. 
LIEDKE trafiał częściej i czyściej, był 
też lepszy technicznie, toteż wynik re- 


Polska — Rumunia 0:0 


Słaba gra reprezentacji polskiej 


miętnego meczu w Warszawie z Polską prze- 
grywali każde spotkanie międzypaństwowe. 
Do pauzy Szwajcaria prowadziła 1:0. 


Polonia (W) — Garbarnia 2:1 


Jedyny mecz o mistrzostwo ligi od- 
pył się w Warszawie pomiędzy Polo- 
nią a Garbarnią. Zawody zakończyły 
się dość szczęśliwym zwycięstwem dru- 
żyny stołecznej w stosunku 2:1 (1:1). 
Pierwszą bramkę zdobyła Polonia 
przez Świcarza, który wykorzystał za- 
mieszanie podbramkowe. Wyrównują- 


Mecz piłkarski POLSKA — RUMUNIA 1s- 
kończył się wynikem bezbramkowym. Ru- 
munia miała znacznie więcej z gry, ale atak 
grał mało skutecznie. Do pauzy, przeciwnik 
nasz grał z wiatrem | widoczniej przeważał. 
Skromny zmuszony był w kilku wypadkach 
Interweniować. Na podkreślenie zasługuje po 
stawa Skromnego, zwłaszcza w trzech bardzo 
ciężkich momentach. 

Po pauzie drużyna polska częściej dochodziła 
do głosu. a począwszy od 15 minuty miała 
okers 20 minutowej przewagi, kórej również 
nie potrafiła wykorzystać, R 

W drużynie polskiej na specjalne wyróżnie= 


cą bramkę zdobył po solowej akcji No 
wak, Po pauzie Polonia uzyskała rzut 
karny, który Świcarz zamienił na dru- 
ga bramkę przechylając zwycięstwo na 
rzecz Polonii. Sędziował Winiarski z 
Łodzi. 


Na widok Krzyckiego, wkraczające- 
go do pokoju, w oczach Liny zapaliły 
się jakieś błyski. Szybko wyciągnęła 
z leżącej na stole torebki rewolwer i 
wymierzyła w porucznika. — Gdzie są 
papiery? — spytała. Krzycki uśmie- 

- chnął się i postąpił naprzód. 
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nie zasłużyli bramkarz Skromny i Parpan, 
który znów błysnął bardzo dobrą formą. Obro 
na grała przeciętnie. Wykopy Barwińskiego 

Jandudy nie zawsze były czyste, a zdarza- 
ły im się też | kompromitujące „kiksy“, przez 
o stwarzali niebezpieczne momenty podbram 


MIĘDZY ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ 


— Nie ruszać się!—krzyknęła Lina, 
Porucznik zatrzymał się, nie wiedząc 
w pierwszej chwili, jak ma zareago- 
wać. Nagle otworzyły się szeroko drzwi 
i do pokoju wkroczyło kilku policjan- 
tów francuskich. Lina na widok mun- 
durów pośpiesznie ukryła broń. 
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kowe. Drużyna polska wykazala brak zgra- 
nia i atak zdobył się na bardzo nieliczne ce- 
lówe pociągnięcia. Zawiedli przede wszystkim 
obaj skrzydłowi Mordarski i Przecherka, slab 
szy dzień miał też Cieślik, a Gracz również 
niczym sie nie wyróżniał, Kohuta po przerwie 
zastąpił zbył powolny Spodzieja, co w rezul- 
tacie nle poprawiło gry naszego napadu, 
Rumuni grali dość ostro | górowali szyb- 
Sędzia zmuszony był do dość częstych 
inerwencji, zwłaszcza w drugiej połowie me- 
czu. Poziom zawodów był przeciętny, o kla- 
sę co najmniej gorszy niż z Węgrami. Se- 
dziował Vicek (Czechosłowacja) bardzo do- 
brze. W drugiej połowie sędzia zupełnie słu- 
sznie nie uznał bramki zdobytej przez Pola- 
ków, padłą ona bowiem z bezpośredniego rzu- 
tu wolnego, gdy tymczasem podyktowany był 


rzut pośredni, za przewinienie bramkarza, 
widzów 45 tysięcy. 


skich 


W komisariacie Krzycki próbował 
się wytłumaczyć, ałe wobec tego, że nie 
posiadał żadnych dokumentów osobis- 
tych, jego słowom nie dano wiary i ko- 
misarz rozkazał zamknąć go w więzie- 
niu. Lina okazała swoje papiery i wy- 
puszczono ją na wolność. 


KOZUSZEI — dziecin- 
ne zakopiańskie, dam 
skie 1 błamy oraz 
ści, płacę wysokie Ce-| „kie reperacje ko 
ny. „MERYNOS KRA-|żuchów, Pracownia 
JOWY" Łódz, Rzgow-lkożuchów Nowotki 
ska 4. 10907k (Pomorska) 33. 
| JSREBRO w każdej po 
Jstaci kupuje M. Wel- 
| [ner | Sika, Łódź, Piotr 
kowska 112, tel. 120-86 
i 10704k 
|SKUPUJĘ wełnę ow- 
czą w każdej ilości 
|Płacimy dobre ceny 
(boczna Limanowskie 
| gor Rybna 17. 


| Kupno - Sprzedaż | /aotrarowanie nracv 


złoto sre- WYKOŃCZARKI fu- 


| ZEGARKI. 
|bro, kamienie kupuje ter potrzebne Spór 


SKRUPUJĘ wełnę ow 
czą w każdej ilo- 


Przygody dwóch bohater- 


ciła ze swych 


misowy do pewnego stopnia krzywdzł 

o. 
W koguciej BRZÓSKA z każdą chwi 
lą uzyskiwał przewagę i widać było 
wyraźnie, że CZUBEK nie wytrzyma 
tego gradu ciosów. Rzeczywiście w III 
rundzie posypała się na niego tak so* 
czysta ia, że poddał się. 

W piórkowej KAZMIERCZAR spi- 
sał się nadspodziewanie dobrze ; w I 
rundzie SZYMAŃSKI odpoczywał na 
deskach do 7-miu. SZYMAŃSKI wal- 


czył nie dość czysto į pod koniec walki 
toteż 


„zarobit jeszcze napomnienie, 
przegrał na punkty, 

W lekkiej KAWCZYŃSKI 
bardzo przytomnie, krył si 
umiejętnie wyszukiwał luki w gardzie 
RATAJCZYKA, trafiając częściej į cel 
niej. Łcdzianin wygrał na punkty, 

W półśredniej OLEJNIK był bardzo 
slaby w dwóch pierwszych rundach. 
Szybki KAŻMIERCZAK wygrywał na” 
wet zwarcia, co jak wiemy, jest specjal 
nością łodzianina. OLEJNIK stale bił 
po komendzie ; puść" i powinien być za 
te bezwzględnie napomniany. W ostat- 
nim starciu do-głósu doszedł wreszcie 
OLEJNIK i przyznano mu zwycięstwo, 
chociaż w najlepszym wypadku zasłu* 
żył tylko na remis. Zawodnika poznań 
skiego wyraźnie skrzywdzono. 

W średniej bardzo słabo zaprezento* 
wał się TRZĘSOWSKI. Nawet napom 
nienie udzielone ADAMSKIEMU nie 
upoważniło sędziów do uznania tej wal 
ki jako remisowej. 

W półciężkiej PISARSKI miał w T 
starciu tak wyraźną przewagę nad mło 
dym RATYŃSKIM, że sędzia uznał za 
stosowne przerwać walkę, 

W wadze ciężkiej punkty walkowe- 
rem przyznano NIEWADZIŁOWI. Wi- 
dzów 2500. 


lotników polskich (BI 


% 


Porucznik kilkakrotnie prosił o skon 
taktowanie go z ambasadą polską w 
Paryżu. Nic jednak nie pomagało, 
Wreszcie zrezygnowany, czekał z nie- 
cierpliwością na zjawienie się Mroczka, 
oburzając się na policję, która wypuó- 
rąk niebezpiecznego 


RÓŻNE 


przedstawicieli na Uw) kosze =" 5 a 
BEZ WZGLĘDU na 


szczesólne wojew 547 

twe do spiz Iaży »r- | długość, gatunek wto- 

tykułów szews<ie* | sów Trwała Ondula- 
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